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Cena za egzemplarz 15 grotg y

GÓRNOŚLĄZAK
Plimo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3,— zŁ

Przez lud — dla Iudul oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz mflfme 
-  ..... -.-...„- s  trowy kosztuje 15 groszy. Wiersz reklamowy 60 groszj

TELEFON nr. 1414. REDAKCJA i EKSPEDYCJA
znalduje się w Katowicach Rynek 12.

Katowice, niedziela 18-ffo marca 1928 Rok

Rządy Marszałka Piłsudskiego i Józef Piłsudski.
slupem granicznym w rozwoju poliłycr. i finansowym państwa.

Profesor Adam Krzyżanowski, wybrany posłem 
do sejmu, wydał pned  kilku m.esiącitni książeczkę, 
pod tytułem: „Rządy marszałka Piłsudskiego." W ostat­
nim jej rozdziale sreszcza swoje zapatrywanie o 
działaniu tych rządów. Uważając je z traine poda­
jemy / nich następujące ustępy:

Metoda rządzenia Marszałka Piłsudskiego różni 
się od metod stosowanych przed pr ewroiem tem, że 
me posługuje s.ę obietnicami. Nie-łotrzymywa. ie przy­
rzeczeń, niespełnienie się zapowiedzi, zdepopuiaiyzo- 
wało poprzednie rządy. Marszałek nie wygłosił ża­
dnej mowy, obiecującej radykalną zmianę na lepsze, 
usunięcie wszelkich nadużyć, zrównoważenie budże­
tu, sta mli ację waluty, wzrost ogólnego dobrobytu i 
us~częśl w.enie wszysikich. Poprzednie rządy da y — 
mniej — niż o iecywały. Mars .ałek nic ego nie przy­
rzekł, a jednak spełnił doniosłe zapcw edzi swych po­
przedników, przez nich nieziszczcne, zaniec..an a in la- 
cji i naprawy gospodarki skar-cwej.

Za najw.ększą zasługę przewro.u poczyiuję, że 
dał on społeczeństwu sposobność uzupełnień.a swego 
wykształcenia polityczno-ekonom czcego. Marsz. Uk po 
więsszył zasób nas ych acśw adczen R.ec^ą społe­
czeństwa jest skorzystać z tej lekcji poglądowej, którą- 
śmy przezyli. Nasze stery r^ąazące nie rozumiały 
istoty ani konstytucji i parlamentaryzmu, ani dobrej 
gospodarki skar owej. N e zauważyły i  w ązku, za 
chod.ącego między temi cwcma szeregi mi zjawisk. 
Nie wiedziały, że na konstytucję i parlamentaryzm — 
trzeba zasłużyć dobrą gospodarką skarbową. Nie prze- 
w.dywały możliwości utra y konstytucji i parlamenta­
ryzmu, skutkiem złego zawiadywania finansami.

Dó śde do wład y Marsza.ka i jego rządy przy­
p iekę cwały . łędy poprzednikcw, a zarazem s wier­
ci iły słuszność wielu zapatrywań grena osób pracu 
jących poi tycznie, choć nie repre entowanego ani w 
sejmie, ani w obozie najbliższych zwolennisów Mar­
szałka — grona, które ciągle wskazywało ułomności 
naszej Konstytucji i waluty, konieczność wzmocn e- 
n:a w interesie państwa władzy wykonawczej i napra 
wy skarbu.

Przed przewrotem władca naczelna nie była dość 
silna, żeby móc się oprzeć żądaniom poszczególnych 
grup, stanów i zawodów. Marszałek miał siły po te­
mu, ażeby d .ać  prrpdewsrystkiem o do ro państwa, 
jako takiego. Partyjniciwo przestało być groźne. Mar­
szałek podniósł autorytet włrdzy. Naprawił stan skar­
bu. Zmniejszył grożące pańslwu niebezpieczeństwo, 
popadnięcia w anarchję lub bolszewizm. Zwiększ\ł 
jego moc i potęgę, — Użył w tym celu metod ponie­
kąd swo stych. Leczy społeczeństwo i państwo zada­
waniem dyktatury w malej dozie, w przeciwstaw eniu 
do zwykłego toku wypadków, polegającego aa bez­
względności dyktatorów, co przecie tkwi w istocie te­
go systemu. Zazwyczaj dyktafony są albo .Krajnie 
lewicowi, aUo skrajnie prawicowi. M ars'dek na żu­
ta  społeczeństwu :deę i gabinet koalicy,nv, o zabar- 
wtfr -u mało parlamentamem, podczas gdy przeważ­
a ć  gahiney Koalicyjne są pochodzenia parlamentarne­
go. Belgia, Francja, Polska w ostatnich dwuch ,a- 
tech ratowały walutę s łą polityczną, którą daje koali- 
cta Różnica tkwi w tern, że belgijska i 'rancuskn ko­
alicja są koalicjami parlamentarnemi, czego nie moż­
na powiedzieć o polskiej.

Marszałek Piłsudski i Mussolini należeli obaj za- 
mło u do stronnic wa socjalis.ycznego i obaj wytrwa- 
,i przez dlug t  lata w szeregach stronnictwa. Obaj 
podjęli walkę z iniacją i nols ewizmem. Mussolini, 
jedyn e z bclszewizmem wewnętrznym, Marszałek z 
wrog.em pa. s.wem bols^ewickiem, a nadto ze sprzy­
mierzonym z niem bolszewizmem wewnętrznym. Miał­
ka z intiac.ą i komunizmem ztnusLa zarowno Musso- 
ln.ego ak i Marszałka do pewnego rodzaju rewizji 
po. lądów na socjalizm. Mussel ni zaszedł na tej dro­
dze daleko na prawo. Objął wiad ę w toku zaciętej 
walki z socjanzmem, z którego n.eguyś wysze ł. Mar­
szałek w chw.li przewrotu był popierany pnez  znacz­
ną jego część.

Rząd ocecny, mimo ciężkiego położenia gospo­
darczego kra, u, i nar ekań pnedsięb iom w  na wy­
sokie koszty opieki spo.ecznej, n,e ma zamiaru usze u- 
p.ać, choć. y c w-lowo tylko, zdobyczy socjalnych — 
(.ani uioeipiec-eń, ani ustawodaws.wa ochronnego), 
warstw robotniczych, w szczegó ności nie godzi się 
na przedłużenie czasu pracy.

R ;ąd nie przeprowadza redukcji personalu pań­
stwowego ani na kolejach, na k órych est on bardzo 
liczny, ani w innych dziaiacn służ .y publ.cznej Rząd 
obecny popiera energiczniej reformę ro.ną, zwłaszcza 
za pośreunictwem rozrastającego się Banku Rolnego. 
Etatyzm gospodarki pańs.wowej nawet poniekąd roz­
szerzył.

Rządy Marszałka, choć on sam i jego współpra­
cownicy nie szalowali zbytnio tak często nadużywa- 
nem hasłem demokracji, a nawet zapowiadali walkę z 
demagogją, okazały się, o ile chodzi o gospo. arczą 
stronę rzeczy, bardziej demokratyc.ne, niż poprzednie 
rządy, tak szczodre w o ietnicach. Umniejszyła się 
ilość bezrobotnych. Płace wzrosły w ciągu ostatnie­
go rc*ku. Zaniecname in.lacj, stabilizacja walv.ty — 
jedno i drugie jest c’o rodziejstwem dla całego spo­
łeczeństwa, aie przedewszystkiem dla warstw urzędni­
czych, robotniczych i włościańskich.

Zatarg z sejmem nie stanowi zamachu na demo- 
krację. Jest raczej zwalczaniem jej pozorów i jej wy- 
paczenia. Fałszywe objaśnienie stosunku rządu do 
sejmu zrodziło zarzut, że Marszałek stał się Wallen­
rodem lewicy. W rzeczyw stości sprawa przedstawia 
się zgoła inaczej. R^ąd Mars ałka jest z pewnością 
rządem sympatyzującym o wiele więcej — i nie bez 
słusznych powodów — z szerck emi masami ludowe- 
mi, niż z warstwami posiadającemi. Równocześnie je- 
onak jest w wysokim stopniu rządem konieczności 
państwowych, w szczególności zdającym so. ie spra 
wę z kor yści dobrej gospodarki skarocwej dla pan- 
stwa i dla ogółu ludności, a w pierwszym rzędzie 
cla luonosci biedn.ejszej. Z punktu widzenia koniecz­
ności pańs.wowych i dobrej gospo arki skarbowej 
ofiary, których można i należy żądać od wars w po­
siadających są ogranicz ore.

Profesor Krzyżanowski nie uwzględnił w agól- 
n? cf!,.tych uw a8ach Pożyczki am erykańskiej, bo w 
chwili w ydania jego broszury pożyczka jeszcze nie 
była doszła do skutku. Lecz w  broszurze wykazuje 
jej konieczność i użyteczność. O tem jesteśm y 
w szyscy przekonani, a kraj odczuwa to w yraźnie od 
czasu dojścia do skutku owej pożyczki

Przeciw plotkom o przerwie w rokowaniach
polsko-niemieckich.

. e r  11 n. (PAT). Redakcja „Berliner Tage- 
olattu zam ieszcza w iadomość, w  której na zasa­
dzie informacyj, pochodzących z kół urzędow ych, 
zaprzecza doniesieniom niektórych pism, jakoby 
rząd niemiecki uchwalił nie prowadzić roko­
w ań handlowych z Polska i stw ierdza, że w iado­

mość ta była całkowicie nieścisła. P rzeciw nie mo­
żna przyjąć za pewne, że podjęcie rokowań nastąpi 
w  krótkim  czasie. Poseł w W arszaw ie Rauscher, 
który bawił w Berlinie dla złożen a sprawozdania, 
odjechał w  piątek do W arszaw y dla odbycia roz­
mów z M inistrem Zaleskim.

(Na dzień Imienin Marszalka.)
W  maju 1926 M arszałek Piłsudski zbroinym za­

machem zyskał w ł a d z ę  w Polsce i nad Polską. 
io  w ielka rzecz.

W  m arcu 1928 w ybory do Sejmu i Senatu udo­
wodniły przed światem , że M arszałek Piłsudski zy­
skał z a u f a n i e  Narodu polskiego. To większa 
rzecz.

W ładzę w  państw ie może zagarnąć także czło­
wiek brutalny a naw et zły. Zaufanie narodu zjed­
nyw a sobie na stałe tylko człowiek praw y i szla­
chetny. Z pierw szych powstają dyktatorzy i ty ­
rani. Z drugich wielcy obyw atele i Ojcowie Oj­
czyzny.

Piłsudski zaczął rządzić na skutek gw ałtu. O be­
cnie już rządzi z woli narodu, który  mu ufa.

Gwałt, zdaniem M arszałka, był potrzebny, aże­
by Polskę pow strzym ać od upadku. Bo i rządy w 
mej byw ały  słabe i sejm rozkładow y. Moralność 
publ czna upadała. Stosunki ekonomiczne pogar­
szały się coraz więcej. Ludność ubożała i czuła się 
nieszczęśliwą. Społeczeństw o zaczęło tracić w iarę 
w  zachw alaną demokrację. W arstw y  pracujące 
oglądały się mocno na lew o za ratunkiem . Zagra­
nica nie w ierzyła w  żywotność państw a polskiego. 
Sąsiedzi szerzyli o niem zdanie jako o „państwie 
sezonowem “.

Piłsudski swoim gw ałtem  przerw ał nieszczę­
śliwy ten bieg życia państw ow ego i zatam ow ał fa­
talny rozwój. N astaw ił s te r na w łaściw y kierunek.

P rzez cały czas rządów  M arszałka Piłsudskie­
go wielu podeirzyw ało go o chęć osobistego w y ­
w yższenia celem satysfakcji dla wielkiej ambicji; 
„Chce być dyktatorem " — szeptano. Dla tego przy­
gotowuje wojsko; — dla tego nie chce sejmu.

Dzisiaj po w szystkiem , co z działania rządu P ił­
sudskiego jasno przed oczami naszemi się uw ydat­
nia, zw łaszcza zaś po dokonanych w yborach, w ie­
my, że nie szuka on w swych mozołach i zabiegach 
s i e b i e ,  lecz P o l s k i  i jej dobra. Podnoszone 
przeto wobec niego podejrzenia okazały s ę mylne. 
Celem Piłsudskiego fest potęga państw a polskiego 
dziś zarówno, jak na całą przyszłość, oraz dobro 
jego obywateli.

W  szczególności podkreślam y to, co naw et 
miedzy zwolennikami M arszałka przez pewien czas 
budziło wątpliwości, jego stosunek do parlam enta­
ryzmu. O pierały s!e one na bezwzględności, oka­
zywanej ostatniem u Seimowi. W yw odzono stąd. że 
Piłsudski jest przeciwnikiem  parlam entaryzm u.

Zdanie to okazuje się błędne. Zarządzone w 
m arcu w vbory przekonują o tem. W ięcej jeszcze 
słow a M arszałka Piłsudskiego, w ypow iedziane 
"rzed kilku dniami do grona posłów sejmowych. 
Tam ośw ;adczył, że stara? sie pracow ać z przeszłym  
seimem i chce pracow ać z obecnie w ybranym . Cho­
dzi jednak o to. aby Sejm dobrze zrozum iał swoje 
zadanie i sam starał sie być żyw ym , a na rząd nie 
w pływ ał w  kierunku ujemnym.

To uznanie potrzeby parlam entarnego przed­
staw icielstw a rarodu  celem w spółpracy t  rządem  
dla dobra całości państw a ze strony Piłsudskiego 
rozw iew a również i te wątpliwości.

W  tem oświetleniu staje przed nami postać 
M arszałka jako pierw szego obyw atela Polski, mo­
gąca być wzorem  dla nas w szystkich. A z pomię­
dzy charakterystycznych cech tei postaci jedną z 
szczególnym nacisk >m należy podnieść: m ianowi­
cie jego niezw ykła pracow itość. Jest on za 'ste  naj­
większym  pracownikiem  w Polsce. Nie praw i mów 
ani program owych, ani oklicznościowvch. ale :u'l- 
czy i pracuje. Jakiż w  tem właśnie doskonały dla 
nas przykład! My Polacy mamy to bowiem do sie­
bie. że l ubmy dużo i ładnie mówić. Gdyby nas ktoś 
tylko z gadama znał. zaiste za naipierw szv naród 
w swiecie by nas uznał. Piłsudski jest i pod tym



w zględem  Polakiem  w yjątkow ym , b o 'm a ło  mówi, 
a wiele pracuje.

R ządy Piłsudskiego, nazw ano rządem  milcz- 
ków “. M inister Bartel, m ówiąc o tern, oświadczył, 
że rząd sam nazyw a się rządem  pracy. I tak jest 
w  istocie. Jeszcze żaden z rządów  Polski tyle nie 
pracow ał, co obecny. Za przykładem  swego pre­
zesa Piłsudskiego.

W  dniu jego imienin życzym y mu zdrow ia i sił 
do dalszej pracy dla dobra Ojczyzny. Niech mu Bóg 
błogosław i! 
w b o p b b h b ■■■■■»■■

I Przegląd polityczny i
Pożyczka kolejowa,

'Jak wiadomo, koleje polskie mają być  w yłączo­
ne z przedsiębiorstw  państw ow ych, a zamienione 
na spółkę kupiecka. Tak samo, jak w  Niemczech. 
Ody się to stanie, rozpoczną się niezw łocznie ukła­
dy o pożyczkę na budowę kolei.

Zaleski i Woldentaras spotkają się w Królewcu.
Na mających się rozpocząć rokowaniach polsko- 

litewskich w Królewcu w charakterze kierownika de­
legacji polskiej weźmie udział minister Zaleski. Nota 
do rządu litewskiego w sprawie konkretnego rozpo­
częcia rokowań wysłana ma być w ciągu bieżącego 
tygodnia. Jak informują w kolach dyplomatycznych 
kierownikiem delegacji litewskiej będzie w razie udzia­
łu ministra Zaleskiego premj. Woldemaras.

Ludność żydowska w Niemczech.
Podług urzędowej statystyki, ogłoszonej przez 

"rząd niemiecki, przebywa obecnie w Niemczech 564.379 
żydów; w Prusiech — 403.969; w Bawarji — 49.145; 
w Saksonji — 23.252; w Wirtembergii — 10.827; w Ba­
denii — 24.064; w Turyngji 3.603; w Hesji — 20.401; 
w Hamburgu — 19.904; w Meklemburg-Schwerin — 
1.225; w Oldenburgu — 1.513; w Brunszwiku — 1.753; 
w Anhalt — 1.440; w Bremie — 1.508 w Lubece — 
629; w Meklenburg-Strelitz — 182; w Waldeck — 147; 
w  Schaumburg - Lippe — 170.

30.483 żydów z Alzacji przeszło do Francji; 1.361 
— do Litwy; 41.447 — do Polski: 2.703 — do wolnego 
miasta Gdańska; 63 — do Czechosłowacji; 32 — do 
Danji; 23 — do Belgii.

Jak widzimy, niemcy bardzo skrupulatnie oblicza­
ją ilość swych przyjaciół, zamieszkujących ich kraj. 

-Kiwestja żydowska u nich, w porównaniu z nami, przed­
stawia się sielankowo. Cała ludność żydowska w 
Niemczech wynosi tyle, co u nas w dwu największych 
miastach. A żydom w Niemczech jest tak dobrze, a u 
nas tak źle!

Aresztowanie Niemców' w Rosji,
P rasa  niem iecka rozbrzm iew a teraz  od prote­

stów  przeciw  aresztow aniu niemieckich inżym erów 
z akcyinego niemieckiego przedsiębiorstw a przem y­
słowego w  Zagłębiu Donieckiem. A resztowano 6 in­
żynierów niemieckich obywateli Rzeszy, a ponadto 
12 inżynierów Obywateli sowieckich i jeszcze 5 in­
nych narodow ości pod zarzutem  unraw iania ..kontr­
rewolucji". Dotąd jeszcze me wiadomo bliżej. :akie 
to czyny ..kontrrew olucyjne" mają aresztow ani in­

żynierow ie na sumieniu. Ani ajencje sowieckie, ani 
poselstwo niemieckie nie podają żadnych bliższych 
w  tej spraw ie szczegółów. Berlińskie m inisterstw o 
spraw  zagranicznych zażądało spraw ozdania od po­
sła w  M oskw ie; dotąd go jednak nie otrzym ało.

W zburzenie Niemców pow iększył jeszcze afront, 
który  przedstaw iciel rmsji sowieckiej w  Genewie, 
B orys Stein, zrobił p. Stresem annow i... Kiedy nie­
miecki m inister na wieść o uwięzieniu Niemców po­
prosił Steina o rozm owę, otrzym ał odpowiedź, że 
p. Stein ,.nagle" zachorow ał i p. S tresem anna nie 
może widzieć.

Coś w ięc w  dobrych dotąd stosunkach niemie- 
cko-sowieckich zaczyna się psuć. P rasa  niemiecka 
podaje wiadomość, że delegat niemiecki do roko­
wań handlowych z sowietam i w  Moskwie, p. Schlei- 
fer, zgłosił nagle dynrsję, m otyw ując swój krok tern. 
że w  obecnych w arunkach nie może dalej prow a­
dzić rzeczow ych rozm ów z przedstaw icielam i so­
wietów .

Jest jednak mało prawdopodobnemu by  sow iety 
odw ażyły się na zepsucie swoich dobrych stosun­
ków z R zesza niemiecką. Obecna burza jest chwi- 
lowem tylko zakłóceniem  pogody. W szystko wróci 
do dawnego stanu.

Zmiana angielskiej ustawy wyborczej.
Anglja m iała pierw sza parlam ent. Na mm w zo­

row ały  się w szystkie inne parlam enty św iata. 
W  ostatnich latach jednak inne państw a posunęły 
się dalej w  rozbudowie tak zwanej demokracji czyli 
w ładztw a ludu, niż Anglja. Rzad angielski ostrożniej 
rozszerzał p raw a w yborcze, niż inne rządv. P rzed  
rokiem 1832 było w  całej Anglji zaledwie 500 tysię­
cy w yborców . Reszta ludności nie m iała żadnych 
praw  w yborczych. W  tym  roku-rozszerzono liczbę 
wyborców  o 200 ty sięcy ; w  roku 1867 o dalsze 900 
tysięcy: zaś w  roku 1884 o dalsze 1,8 miliona.

Obecnie now a ustaw a nadaje praw o w yborcze 
kobietom od roku 21 życia. Dotychczas mogły gło­
sow ać tylko takie kobiety, które najmniej 30 lat 
ukończyły. Jeśli parlam ent ustaw ę przyjmie, liczba 
w yborców  pow iększy się o 5 ^  miFona głosów.

W  ogóle z 45 miijonów m ieszkańców Anglji 27 
m!lionów będzie miało głos przy przyszłych w ybo­
rach. Z tych w iększość stanow ią kobiety, bo 14 k  
miljona. Kobiety górą.

Spór amerykańskich Litwinów i Polaków 
o Kościuszkę i Pułaskiego.

Na lamach pism amerykańskich pojawiła się nie­
wielka notatka, która powinnaby być rozgłoszona na 
cały świat i zaświadczyć, jak dalece wiedza o Polsce 
rozszerzyła się na drugiej półkuli.

Oto w Chicago rozgorzał spór między tamtejszą 
emigracją litewską a polską o to, czy Kościuszko i Pu­
łaski byli Polakami czy Litwinami! Sprawę oddano do 
załatwienia prezydentowi, mayorowi Thompsonowi, 
który — jak pisze jeden z dzienników chicagowskich —- 
oddał sprawę czy Kościuszko i Pułaski byli Polakami 
czy Litwinami do zadecydowania chicagowskiej Ra­
dzie Szkolnej, nie mając ani czasu ani ochoty zajmo­
wania się tą kwestją".

Dzieje się tak, że w jednym dniu Polacy na wal- 
nem zebraniu protestują przeciw nazwaniu Pułaskiego 
Litwinem w podręczniku szkolnym, a za parę dni Li-

A L F K S A N D R A  R U D Z I A N K A

Tajemnica Wawrzyńca
(Powieść obyczajowo-ludowa.)

18) —o— (Ciąg dalszy).
Wawrzyńcowi tymczasem dziękowała rodzina bar­

dzo serdecznie; wszyscy zrozumieli, że Opatrzność Bo­
ska wybrała sobie biednego służącego za narzędzie i że 
bez niego, córeczka hrabiny, byłaby niezawodnie zgi­
nęła. Takiej przysługi nie można pieniądzmi wynagro­
dzić, bo życia kupić nie można. Stary generał wybrał 
się jeszcze tego samego dnia do Benedyktowej, by jej 
osobiście pogratulować tak dobrego syna. Biedna ko­
biecina była uszczęśliwiona.

Jej trzy córeczki przyglądały się generałowi z za­
ciekawieniem; dwie starsze onieśmielone nie wyrzekły 
ani s’owa, zato mała Józinka rozgadała się na dobre. 
Od niej też dowiedział się generał o biedzie i głodzie 
'w tej uczciwej rodzinie. Benedyktowa również musiała 
generałowi wszystkie swoje strapienia opowiedzieć a on 
obiecał jej prędką pomoc. Wawrzyniec miał dostać pod­
wyższoną płacę na czterdzieści franków; w ten sposób 
będzie mógł prędzej wszystkich wierzycieli spłacić. 
Przy pożegnaniu dał generał każdej dziewczynce dwa­
dzieścia franków w podarunku. Biedna matka płakała 
z radości, bo przecież ta suma przedstawiała mały ma­
jątek dla niej! Będzie mogła spokojnie spać. bez obawy: 
nikt jej nie wyrzuci z chaty rodzinnej. Wręcz przeci­
wnie; w szystko  się zmieni ku lepszemu.

Generał już miał odchodzić, kiedy Józinka się go 
zapytała, czyby nie mogła kupić za swoją złotówkę pa- 
iaca i piernika, który jest na wystawie u piekarza i 
który jej się od dawna podobał.

— Dostaniesz twego pajaca — rzekł generał, ufca- 
jony dzieckiem — i będziesz go miała bez uszczuple­

nia twej monety.

Poszedł z dziewczynką do piekarza i włożył jej 
w ramiona dużego pajaca, który budził ogólny podziw 
i zazdrość.

Niebawem dowiedział się Wawrzyniec o całem 
zajściu i był nader ucieszony.

Wieczorem, gdy zapuszczał okna w buduarku hra­
biny, ona sama weszła do pokoju, zmęczona całym 
dniem. Już wobec wszystkich podziękowała serdecznie 
Wawrzyńcowi, teraz jednak, jeszcze raz chciała z nim 
pomówić, jeszcze raz mu wyrazić wdzięczność. /

— Wawrzyńcze — rzekła łagodnie — bez ciebie 
nie miałabym już dziecka.

— Oh. pani! Cóżby się było ze mnie stało bez pani! 
Nie zapomniałem, com winien, i na Boga, nigdy nie za­
pomnę.

— Ja również nie zapomnę, cożeś mi dziś w y­
świadczył.

— Niech hrabina tak nie mówi, przecież chętnie- 
bym oddał życie swoje dla pani.

— Jesteś dobry.
— Zawdzięczam pani więcej niż życie, zawdzię­

czam pani więcej niż życie mojei ukochanej m a tk i .  By­
łaby umarła... Zamiast tego, wszystko się u nas jak naj­
lepiej układa.

Biedny chłopak był bardzo głęboko w z r u s z o n y ;  w 
głosie drgały mu łzy. Było tego zadużo dla matki, któ­
rej uratowano jedyne dziecko. Wyciągnęła rękę do 
swego służącego i rzekła mu z głębi duszy: — Dzię­
kuję!

Wawrzyniec wrócił do swej izdebki, z sercem 
przepelnionem wdzięcznością, i zamiast się położyć 
spać, wyjął z portfelu list Maryni i ucałował go z usza­
nowaniem. Sam widok kosztownej koperty budził w 

i jego duszy silne wspomnienia nieszczęsnej chwili, w 
| której się zaczął staczać po drodze występku. Mała 

Marynia go zatrzymała od upadku; iej niewinność siu-

twlni wysyłają rezolucję protestującą do mayora 
Thompsona, w której stwierdzają w y r a ź n ie ,  że „Ko­
ściuszko nie był Polakiem ale Litwinem", co mylnie 
miano zaznaczyć w pamflecie uzupełniającym historję 
amerykańską z okresu walk rewolucyjnych.

Sprawą tą powinny się zająć polskie sfery rządo­
we. Nie mówimy o tern już, że oddawanie sprawy tej 
„do załatwienia" chicagoskiej Radzie Szkolnej jest kom­

promitacją władz amerykańskich które uważają prze­
cież Kościuszkę i Pułaskiego za swoich bohaterów na­
rodowych.

Ameryka a Liga Narodów.
Rząd Stanów  Zjednoczonych w ręczy ł posłowi 

niemieckiemu w W aszyngtonie plan zaw arcia dwóch 
układów ze Stanam i. Jeden tyczy  się sądu roz­
jemczego na w ypadek zatargu m iędzy obydwom a 
państw am i. Drugi zaś stw ierdza w yrów nanie do 
czasu obecnego wszelkich, jak:chbądź SDorów 1 za­
w arcie przyjaźni między temi państw am i.

Takie sam e układy rząd Stanów zaororonuje 
w szystkim  państwom . I spodziewać się należy, że 
w szystkie na nie sie zgodzą. Choćby już dla tego, 
że każdem u z państw  zależy na przyjaźni ze S ta ­
nami i żadne nie odw aży sie odrzucić ofiarowana 
przyiaźń tak potężnego państw a.

W  ten sposób S tany udow odn:łyby, iż nie po­
trzeba koniecznie Ligi Narodów, aby dojść do po­
koju w  świecie.
Katolicy Indyj Niderlandzkich nie wejdą do parlamentu.

Katolicy Indyj Niderlandzkich nie zdołali mimo pe­
tycji i protestów uzyskać reprezentantów w parlamen­
cie. „Białych" katolików jest 35.0C0, a 70.000 kolo­
rowych.

Indje Wschodnie Niederlandzkie to naogół kraj 
bardzo bogaty; zamieszkuje go 49 miijonów ludności. 
Dla Holandji są one tern, czem Kongo dla Belgji. Kato­
licyzm walczy tam jeszcze z wielu uprzedzeniami i tru­
dnościami. ale pomimo tego się rozwija, tak, że widoki 
na przyszłość są jak najlepsze.

Hinduski kongres narodowy uchwala wolność 
zm'any religji.

W ażna dla katolików jest uchw ała narodow ego 
kongresu hinduskiego, pow zięta podczas 42 sesji w 
M adrasie, w  czasie św iąt Bożego Narodzenia. R e­
zolucja ta  zezw ala na naw racanie tak  m asow e, jak 
i pojedyńczyeh ludzi drogą persw azji. Dla misjo­
narzy ma to niezm iernie doniosłe znaczeme

W  zebraniach Kongresu brało udział około 20 
tysięcy osób. Chodziło o usunięcie powodu do an­
tagonizmu pomiędzy hindusami i mahometanami. 
Uchw ała ta brzm i;

„Kongres pan-indyjski postanaw ia, że każda po- 
jedyńcza osoba, czy też zrzeszenie, ma praw o na­
w racać, albo też nam aw iać do pow rotu do w yzna­
w anej przedtem  religji, już to drogą przedm iotow ych 
argum entów , już to przez nam ow ę. Nikt nie ma na­
tom iast p raw a używ ać w  tym  celu siły, ani też p rze­
kupstw a. Nie wolno rów nież skłaniać do zmiany 
religji m łodzieży poniżej lat 18, chyba, gdyby rodzi- 
ce lub opiekunowie, równocześm e też zamienili, 
w iarę. Sekret w tych spraw ach jest zakazany, nie 
wolno jednak z okazji nawrócenia, czy pow rotu do 
raz porzuconej wiary, urządzać żadnych uroczystości.

żyła mu za tarczę obronną, a szlachetna dobroć hra­
biny uczyniła resztę.

Z żalem spostrzegł Wawrzyniec, że koperta straci­
ła na białości, ponieważ sam portfel był już stary. Dla­
tego też opakował list najpierw w kawałek białego pa­
pieru, by go móc lepiej przechować. Przedtem jednak 
przeczytał ten list dziecka, które stało się jego aniołem 
stróżem. Petem rozmyślał o swojem życiu i na kolanach 
dziękował Bogu, on biedny wieśniak bretoński, za wiel­
ka łaskę, której doznał za pośrednictwem nieznanego 
biednego dziecka. Zamiast kary doznał przebaczenia i 
dobroci.

Dzień następny był prawie świętem rodzłnnem: 
każdy, wedle możności starał się o to, by mała Alicja 
jak najprędzej zapomniała o niebezpieczeństwie, które 
jej zagrażało w falach zielonej rzeki.

Nikomu jednak nie udało się dziewczynkę tak roz­
weselić, jak pani Lilith.

Stara dama, oryginalny typ kokieterii śmiesznej i 
przestarzałej, skarżyła się od dłuższego czasu na me­
lancholię. Uważała ten swój stan za chorobliwy, bo 
przecież miała miłe towarzystwo t rozrywek podostat- 
kiem.

Prawdę mówiąc, pani de yerange nie najlepiej się 
czuła w tern środowisku rozumnem. Gospodarze robih 
wszystko, co było w ich mocy, by jej pobyt uprzyjem­
nić, a jednak smutek coraz bardziej odbijał się na we­
sołej zwykle twarzy pani Lilith.

— Jestem w czarnej rozpaczy — orzekła wreszcie 
tonem zniechęconym. — Muszę się zabrać do energicz­
nego środka leczniczego, który dotychczas nigdy jesz­
cze mnie nie zawiódł.

Generał przyobiecał niby chorej pomoc.
— Poślę po lekarza, dla pani.
— Nie trzeba żadnego lekarza. Mam receptę już 

gotową nie od dziś.
V (Ciąg dalszy nastąpi.).
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Niedziela czwarta W- Pos u

Św. Cyry.a. biskupa jerozolim­
skiego, f  386.

Gabr.ela archanioła.

SŁOW.: BOGUCHWAŁ.

W esel się Jeruzalem  i zgromadzajcie się w szy- 
scy, k tórzv miłujecie je; radujcie się z .w eselem , 
którzyście w  smutku zostawali. (Izajasz LXVI. 10.)

Błogosławcie Panu w szyscy Aniołowie jego 
możni w  sile, k tórzy czynicie słow o iego.

(Psalm  CII. 20.)
W  on czas: P osła ł Bóg Anioła Gabrjela do mia­

steczka Galilei, zwanego Nazaret.
Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o 

godz. 5.54, zachodzi o godz. 17.51. — Księżyc w scho­
dzi o godz. 5.00, zachodzi o godz. 13.09. — Dziś księ­
życ mija Marsa.

Długość dnia wynosi 11 godzin 57 nrnut.
Zmiany powietrza przed 100 laty: burzliwe, ob­

fity deszcz. J u t r o :  mglisto i wilgotno.

Jutro poniedziałek 19 marca: S w. J ó z e f a ,  
Oblubieńca N. M. Panny.

U roczystość św . Józefa przypada na 19 m arca. 
W  kościele wschodnim  istniało to święto już w  IX 
wieku, na zachodzie jest od 200 lat dopiero. P rz y ­
pomina nam to święto udział św . P a tria rchy  w dzie­
le odkupienia, jako opiekun i obrońca Jezusa i Marii, 
miał on wielki udział w  dziele naszego zbawienia. 
Dlatego też jest po M atce Najświętszej najpotężniej­
szym  naszym  przyczyńcą u Boga. Czcimy go 
przedew szystkiem  jako patrona um ierających, bo 
miał to szczęście oddać Bogu ducha na rękach Je ­
zusa i Marji. W  pierw szych wiekach nie święcono 
jego św ięta, bo w tedy wogóle obchodzono tylko 
uroczystość m ęczenników, a może i dlatego, aby 
ktoś nie mniemał, i e  św . Józef jest rzeczyw istym  
ojcem P ana Jezusa. *

M iły Bogu i ludziom, którego pam iątka jest w  
błogosław ieństw ie. Podobnym  go uczynił świętym  
w  chwale i uczynił go wielkim. Uczynił go św ię­
tym  w  w ierze i w cichości jego. (Ekkli. XLV. 1. 2.)

— Z czynności Komitetu Floty Narodowej do 
dnia I stycznia 1928 r. Komitet F loty Narodowei 
po przeprow adzeniu reorganizacji ukonstytuow ał się 
na mocy ustaw y z dnia 16 lutego 1927 r., wstępne 
sw e prace jednak mógł rozpocząć dopiero po ogło­
szeniu ustaw y w „Dzienniku U staw  Rzeczypospoli­
tej Polskiej* w  dniu 23 m arca 1927 r.

Czynności organizacyjne, założenie biura, poro­
zumienie co do w spółdz:ałania z władzam i rządo- 
wem i, w reszcie w ykonanie wielkiej ilości druków 
spow odow ały, źe w ysy łka  pism i druków  mogła się 
zacząć w maju r. ub. P ierw sze  poważniejsze w y­
niki pracy propagandow ej w  postaci w kładek człon­
ków  otrzym ane zostały w e wrześniu r. ub. Miesiąc 
ten należy uw ażać za początek realnej działalności 
Komitetu. Od tego czasu liczba członków, człon­
ków korespondentów  i kół m iejscowych zaczyna 
stale w zrastać.

Należy zaznaczyć, że początek działalności Ko­
mitetu przypada na okres czasu w ysoce niesprzyja­
jący tego rodzaju akcji społecznej: zbiórka na rzecz 
powodzian, w ybory sam orządow e, uroczystości 
sprow adzenia zwłok Juliusza Słowackiego, w reszcie 
w ybory  do sejmu i senatu — w szystko to zmniej­
szało skuteczność prac Komitetu. Z w yżej w yłu- 
szczonych powodów w iększe m iasta dotychczas nie 
zaczęły swej akcji, do której przystąpią po ukoń­
czeniu w yborów  do sejmu i senatu.

Obecnie Komitet F loty Narodowej posiada 136 
kół miejscowych, 830 członków korespondentów, 
rozsianych po całej Rzeczypospolitej Polskiej, pra­
cuje skutecznie Zbierając dobrowolną daninę na bu­
dowę floty narodow ei.

P, S T m AHU Stó*

— Ochrona historycznych zabytków przed zni­
szczeniem i wywozem  zagranice. „Dziennik U staw “ 
z dnia 14 m arca zam ieszcza rozporządzenie P rezy ­
denta Rzeczypospolitej z dnia 6 m arca 1928 r. o opie­
ce nad zabytkami.

Przedm ioty otrzym ują charakter zabytków , na 
skutek orzeczenia w ładzy konserw atorskiej p ierw ­
szej instancji.

Zarządy związków komunalnych, gmin w yzna­
niowych. osób praw nych kościelnych i zakonnych 
kościoła katolickiego, obowiązane są zawiadam iać 
w łaściw e w ładze konserw atorskie pierwszej instan­
cji o będących w ich posiadaniu przedm iotach, ma­
jących w artość zabytkow ą.

Zabytków  me wolno burzyć, rozkopyw ać, ni­
szczyć, przerabiać, odnawiać, rekonstruow ać, zabu­
dow yw ać. uzupełniać, ani przewozić bez uprzednie­
go zezwolenia w ładzy konserw atorskiej pierwszej 
instancji.

Skarbow i państw a służy praw o pierw szeństw a 
nabycia spraw nego przez właściciela zabytku ru­
chomego bądź nieruchomego.

Zabytki nie mogą być w yw ożone z granic pań­
stw a polskiego bez zezwolenia w ładzy konserw a­
torskiej 1-szej instancji.

W ładze konserw atorskie 1-szej instancji mogą 
zakazać wszelkich robót, których wykonanie ze­
szpeciłoby otoczenie zabytku i widok na zabytek lub 
z zabytku, albo roboty te w strzym ać.

— Prawo o ochronie zwierząt. Istniejące prze­
pisy,- dotyczące ochrony zw ierząt, są przestarzałe. 
Coraz częstsze w ypadki znęcania się nad zw ierzę­
tami czynią koniecznem w ydanie przepisów, które- 
by zapew niły należyty w ym iar sprawiedliwości. 
Z tych też założeń wychodzi projekt ustaw y o 
ochronie zw ierząt, k tóry zhajdzie się na najbliższem 
posiedzeniu Rady M inistrów.

W edług projektu zabrania się wszelkiego znę­
cania się nad zwierzętam i. Za zw ierzęta uw aża się 
wszelkie domowe i oswojone zw ierzęta, ptactwo, 
schw ytane zw ierzęta i p tactw o dzikie, jako też ryby, 
płazy, ow ady itp. Zabrania się używ ania do pracy 
chorych, rannych lub kulawych zw ierząt, bicie ich 
po głowie, dolnej części brzucha i kończynach, bicie 
przedm iotami tw ardem i i ostrem i; nie wolno prze­
ciążać zw ierząt pociągowych. Karać się będzie 
złośliwe straszenie i drażnienie zw ierząt.

D ośw iadczenia w celach naukowych nie będą 
uw ażane za wykroczenie przeciw ustaw ie. M inister

spraw  w ew nętrznych upoważni poszczególne sto­
w arzyszenia do współdziałania z urzędami pań­
stwowemu w ujawnianiu przestępców .

— Budowa domów mieszkalnych dla kolejarzy. 
Ministerstwo komunikacji opracowało program budo­
wy domów mieszkalnych dla pracowników kolejo­
wych. Odpowiednie sumy na akcje budowy, która bę­
dzie prowadzona w całym szeregu ośrodków kolejo­
wych, są przewidziane w budżecie na rok 1928/29. 
Ostateczne ustalenie programu budowlanego nastąpi 
już w tych dniach i wkrótce potem rozpocznie się bu­
dowa domów.

* Ostateczne obliczenie wyborów do Senatu. Osta­
teczne wyniki wyborów do Senatu na Śląsku przed­
stawiają się następująco:

Uprawnionych do głosowania było 412.030. Od­
dano głosów 358,566, unieważniono przez komisie ob­
wodowe 2.583, przez komisję okręgową 2.369. Ogólna 
liczba głosów ważnych 356.197.

Na poszczególne listy padło głosów: na listę nr. 1 
(Narodowe Chrześcijańskie Zjednocz. Pracy) 134.844, 
nr. 2 (socjaliści) 33.452, nr. 18 (blok mniejszości) 116.132, 
nr. 36 (komuniści) 4.549, nr. 37 (Korfanty) 67.220.

* „Pszczelarz Śląski." Pod tym tytułem zaczął 
wychodzić w Katowicach ilustrowany miesięcznik, or­
gan Śląskiej Hodowli Pszczół pod redakcją p. Antonie- 
gźo Seweryna. Mamy przed sobą pierwszy (podwój­
ny) numer tegoż miesięcznika. Przeglądnęliśmy go 
pilnie i stwierdzamy z wielką przyjemnością, że treść 
jego jest -nader obfita. Rozpoczyna się artykułem oma­
wiającym prace naukowe i zasługi około pszczelnictwa 
rodaka naszego, ks. dr. Jana Dzierżona, który dostą­
pił światowej sławy i był znany jako „książę pszczół*. 
Dalsze artykuły przedstawiają rozwój pszczelnictwa w 
Polsce, powody upadku pasiek na Śląsku oraz uczą 
nas. jak używać należy miodu jako lekarstwo. Całość 
uzupełniają komunikaty i rady dla początkujących. Je- 
dnem słowem „Pszczelarz Śląski" jest miesięcznikiem, 
który nietylko pszczelarzom możemy polecić, ale który 
pszczelnictwu śląskiemu niewątpliwie odda wielkie 
przysługi. To też pszczelarzy, czytelników naszych 
zachęcamy do abonowania „Pszczelarza Śląskiego", 
którego przedpłata jest stosunkowo niska, gdyż wyno­
si tylko 1.80 zł. kwartalnie. Zamawiać można na ka­
żdym urzędzie pocztowym łub też wprost w admini­
stracji: Katowice, ulica Wincentego Pola 22. W ydaw­
nictwu nowemu zaś życzymy wszelkiej pomyślności, a 
przedewszystkiem jak najwięcej przedpłacicteli. Żywi­
my nadzieję, że „Pszczelarz Śląski" służyć będzie 
pszczelarzom śląskim radami, będzie ich dobrym nau­
czycielem a co najważniejsze, doprowadzi pszczelar­
stwo śląskie do rozwoju a pszczelarzy samych do do­
brobytu.

Z  Katow!cVfego,
Katowice. ( N o w a  d r o g a  p u b l i c z n a .  Poli­

cja miejska podaje do publicznej wiadomości, że w 
miejsce skasowanej drogi publicznej z ulicy Kozielskiej, 
przechodzącej przez tor kolejowy aż do nieruchomości 
Altmana ustala się nową drogę publiczną i to z przedłu­
żonej ulicy Kozielskiej, prowadzącą przez nierucho­
mość szpitala miejskiego i dyrekcji kolęd państwowej. 
Sprzeciwy przeciwko ustaleniu nowej drogi należy 
wnosić do 4 tygodni.

— ( Z a m i a n o w a n i e ) .  Minister komunikacji za­
mianował członkami dyrekcyjnej rady kolejowej w  Ka­
towicach na trzecią kadencję: generalnego dyrektora 
Zjednoczonych hut Król. i Lawa w Katowicach, p. Je­
rzego Haasego i generalnego dyrektora kopalni „Hoitn" 
w Niewiadomie Górnym, p. inżyniera Marjana Woj­
ciechowskiego.

Janów w Katowickiem. ( M i s j e  ś w i ę t e ) .  W 
dzisiejszą sobotę, dnia 17 marca razpoczynają się misje 
polskie, zaś jutro w niedzielę misje niemieckie. Misje 
odprawiają OO. Franciszkanie z Panewnika.

Bykowina w Katowickiem. ( K r a d z i e ż  z 
w ł a m a n i e m . )  W  nocy na 15 bm. w łam ali się 
złodzieje do w arsztatu  rzeźnickiego M aksymiliana 
W ielkowskiego, skąd skradli około 100 kg. m ięsa i 
słoniny wędzonej, poczem zbiegli nierozpoznani.

Przy cierpieniach bemoroidalnych, obstrukcji, po- 
pękaniach kiszki grubej, owrzodzeniach, krwawieniu w 
kiszkach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, ucisku w  
piersiach, niepokoju w sercu, zawrotach głowy, stoso­
wanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa spra­
wia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy 1 zupełne wyle­
czenie. Specjaliści chorób wewnętrznych zalecają ta­
kim chorym pić codziennie rano i wieczór po p ó ł '  
s z k l a n k i  w o d y  Franciszka Józefa.
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Wełnowlec w Katowickiem. ( B o h a t e r s k i  c z y n
p o w s t a ń c a ) .  Z końcem ubiegłego miesiąca zdarzył 
się na kopalni „Hohenlohe“ nieszczęśliwy wypadek, 
ofiarą którego padł górnik Paw eł Muc. zabity przez 
obrywające się kamienie. Drugi robotnik Sztakowy 
przysypany został tak dalece kamieniami, że mowy 
prawie nie było, by go żywcem wydostać. Na odgłos 
spadających kamieni przybiegł sztygar Przybyła i nie 
zw ażając na grożące mu niebezpieczeństwo, zaczął od­
grzebyw ać zasypanych, ratując po półgodzinnej mo­
zolnej pracy jednego z zasypanych.

Mysłowice. ( O p ł a t y  m o s t o w e ) .  P rzy prze- 
jeździe przez most na dworzec Mysłowice—Radocha 
obowiązują następujące opłaty: Od dorożki i sanek je­
dnokonnych 20 gr.; od dwukonnych 30 gr.; od wozu 
ciężarowego lub sań próżnych 30 gr.; od wozu ciężaro­
wego lub sań naładowanych jednokonnych — 40 gr.; 
dwukonnych — 60 gr.; od samochodu ciężarowego lub 
autobusu próżnego — 80 gr.; od naładowanego — 1.50 
zł.; od samochodu ciążarowego z przyczepka 1.80 zł.; 
pd roweru z motorem lub od motocykla 20 gr.; od sa­
mochodu trzykołowego próżnego 20 gr.; od naładowa­
nego 50 gr.; od jednego luźno prowadzonego konia 
5 gr.; od sztuki bydła, osła, muła, owcy, kozy itp. — 
5 gr. Stawki liczy się na przejazd lub przejście tam i 
z powrotem. Pojazdy władz państwowych i wojsko- 
kwych wolne są od opłat mostowych; pojazdy władz 
samorządowych mogą być uwolnione od opłaty po od­
powiedniej uchwale władz miejskich.

Siem ianow ice w  K atow ickiem . ( Z a o p a t r z y l i  
s i ę  n a  ś w i ę t a . )  B ezrobo tny  Szym on O aida 
zauw aży} w  szopie handlark i M arji Ł ukow skiej kilka 
sk rzyń  jaj. P ow iadom ił o tern kolegę A ugustyna 
W o jty n k a  i w  nocy  na 23 grudnia 1927 r. skradli 
trz y  sk rzyn ie  (ogółem  4209 sztuk  iaj), k tó re  p rzy  
pom ocy Jana G ajzlera i Józefa M icbirka ukryli w  
chlew iku G ajdy. P o szk o d o w an a  zgłosiła k radzież  
policji, k tórej też  po k ró tk im  czasie udało  się w y ś le ­
dzić sp raw có w , zaś iaika znaleziono u F lo ren ty n y  
B ochenkow ej w  Józefow cu i Jadw ig i Jaeg ero w e j w 
C hropaczow ie, k tó re  cześć już pom iędzy sob .v  ro z­
dzielcy. część odsp rzedały . Pociągnięci a a  odpo­
w iedzialności sądow ej oskarżen i p rzyznali sie do 
winy. Ze w zgędu na to. że oskarżen i Gajda, W oj- 
iynek i M achnik są  zaw odow ym i złodziejam i, k a­
ranym i k ikak ro tn ie  za  k radzież , sąd skazał Gajdę 
i W ojtynka każdego  na rok. M achnika na 5 m iesię­
cy w ięzienia, G ajzlera, pon iew aż do tychczas jeszcze 
nie b y ł karan y , na trz y  m iesiące z zaw ieszem em  na 
trzy  lata. O skarżone B ochynkow ą i Jaeg ero w ą 
uznano w innym i p ase rs tw a , za co sąd  sk aza ł każdą 
z nich na m iesiąc w ięzien ia z za trzym aniem  k a ry  
na  p rzec iąg  trzech  lat. (A. P .)

N ow aw ieś w  K atow ickiem . ( P o ż a r . )  Dnia 16 
bm . o godz. 2 spaliła się doszczętn ie  budka s tra ż n i­
cza w zak ładach  „S ilesia“. P o ż a r  p o w sta ł w sk u tek  
zapalenia się desek  od rozpalonego pieca żelaznego.

Z  SvrietochtowicV!e*o.
Król. Huta. (O u d e k o r o w a n i e  d o m ó w ) .  Ma­

gistrat z okazji imienin m arszałka Józefa Piłsudskiego 
uprasza obywateli o udekorowanie w dniach^ 18 i 19 
b. m. domów chorągwiami, a okien nalepkami przez 
komitet na ten cel specjalnie wydanemi.

— ( P o ż y c z k i  n a  b u d o w l e ) .  Zarząd Zakła­
du ubezpieczeń społecznych w Król. Hucie uchwalił 
znowu pożyczkę dla kas oszczędności miast Król. Hu­
ty i Katowic. Pożyczka wynosi tym razem po 500.000 
zł. dla każdej kasy oszczędności. Pożyczki są prze­
znaczone na poparcie akcji budowlanej, zwłaszcza w 
kierunku tworzenia małych budowli dla celów mieszka­
niowych w Król. Hucie i na budowle własnego, to jest 
komunalnego użytku, w  tern na dokończenie budowy 
nowego ratusza. Pożyczka dla kasy w Katowicach ró­
wnież ma na celu finansowanie budowli komunalnych. 
Bank spółdzielni Raiffeisena otrzym ał kredyt w wyso­
kości 1.000.000 zł. długoterminowy, spłatny w ciągu 20 
lat, na akcję budowlaną po wsiach. Bank Raiffeisena, 
oparty o około 180 spółdzielni i utrzymujący najżyw­
szą łączność ze wsią i jej potrzebami, rozwija się w 
ostatnim czasie do wielkości jednego z najpoważniej­
szych banków.

Świętochłowice. ( W y d a w a n i e  k a r t  c y r -  
k u 1 a c y  j n y  c h.) Urząd okręgowy donosi, że w yda­
wanie względnie przyjmowanie kart cyrkulacyjnych 
odbywać się będzie w następującym porządku: W yda­
wanie gotowych kart cyrkulacyjnych w poniedziałki i 
wtorki każdego tygodnia od godziny 8 do 13. Odbie­
ranie wniosków na karty  cyrkulacyjne uskutecznia się 
tylko w piątki każdego tygodnia od godz. 8 do 13. Oso- 
oy. które dotychczas wniosków o karty  cyrkulacyjne 
nie podały, w zyw a się, by uczyniły to  do końca bieżą­
cego miesiąca.

Łagiewniki w Św iętoch łow ick iem . ( N i e f a ­
c h o w i  p r z e m y t n i c y . )  W  lutym  br. usiłow ali 
W iktor C zech i R y szard  O sadnik  s tąd  p rzew ieść  
-rzez rzekę około Ł ag iew nik  trzy  ap a ra ty  do try  
,B ajazo“ . P rze ch o d zą cy  tam  p o steru n k o w y  p rzy ­

trzy m a ł w ym ienionych  i o d staw ił ich do w iezienia. 
J n ia  16 m arca w ydz ia ł k a rn o -sk arb o w y  w  K atow i­
cach sk azał C zecha na 5000 zł. O sadnika na 3000 zł

Giełda pieniężna i towarowa.
K atowickie kursy bankowe.

w dniu 16 m arca  1928 r.
P łaco n o : za 100 z ło tych  46.90 m arek  n iem ie­

ckich ; za  100 m arek  niem ieckich 213.40 z ło ty ch ; za 
dolara am erykańsk iego  8.91 K z ło ty ch ; za 100 fran ­
ków  szw ajcarsk ich  171.90 z ło tych .

W aluty zagraniczne na giełdzie warszaw skiej
w  dniu 15 m arca  1928 r.

P łaco n o : za do lara  am ery k ań sk ieg o ' 8.88 z ło ­
ty ch ; za funt sz terlingów  angielskich 43.38 z ło ty ch ; 
z a  100 franków  francuskich  34.99 z ło ty ch ; za 100 
szylingów  austriack ich  125 z ło ty ch ; za  100 koron 
czesk ich  26.35 z ło ty ch ; za 100 lirów  w łoskich  47 
z ło ty ch ; za 100 fran k ó w  szw ajcarsk ich  171.20 z ło ­
ty ch : za 100 guldnów  holendersk ich  357 złotych.

* Katowickie ceny ziem iopłodów z dnia 16 m ar­
ca 1928 r. P łaco n o  za 100 k ilogram ów  franko stacja 
w o jew ódzka w  w alucie  z lo tow ej; P szen ica  52— 54. 
Żyto 44— 45. O w ies 43—45. Jęczm ień 43— 44. M a­
kuch ln iany 52—54. M akuch słoneczn ikow y 47— 48. 
O sucie pszeniczne 31.50— 33.00. O sucie rżan e  30 
do 31. T endencja  spokojna.

W arszaw ska giełda zbożow a
w  dniu 15 m arca  1928 r.

Żyto kongresow e 43.00—43.50. Ż yto k o n g re­
sow e franko  W a rsz a w a  29.00. O sucie pszeniczne 
32.00. O w ies ko n g reso w y  franko  W a rsz a w a  42 50. 
O w ies pom orski 41.50. O w ies poznański do siew u 
42.50. K ukurydza rum uń-ka 40.15. M aka pszeniczna  
franko  W a rsza w a  74—76. Jeczm ień b ro w a ro w y  
42— 43. T endencja sta ła . O bro ty  p rzeszło  345 tonn.

kary . R ów nocześn ie o rzeczono konfiskatę p rzem y ­
conego to w aru . (A. P .)

Zgoda w  S w iętoch łow ick iem . ( P r o g r a m  o b ­
c h o d u  i m  i e n  i ti) 1. M arszałka  P o lsk i Józefa P i ł ­
sudskiego jest n astęp u jący ; P o n iew aż  w  dniu 19-go 
m arca  rb. obchodzi tu te jszy  kościół pod w ezw aniem  
św . Józefa adorację, d latego  o dbyw a się ca ła  u ro­
czystość  Irmenin M arszałka  już w niedzielę 18 bm. 
i to  w  niedzielę 18 bm . p rzed  południem : O godz. 
%  9 zb iórka na placu szkolnym , o godz. 9 w ym arsz  
na nabożeństw o , o godz. 11 po n abożeństw ie  po ­
chód p rzez  m iejscow ość, p rzem ów ien ie i ro zw iąza ­
nie pochodu. P o  południu: O godz. 1 8 %  (Vs 7) Aka­
dem ia na sali hutniczej, o godz. 19%  (Vs 8) pochód 
do Ś w iętoch łow ic  na  cap s trzy k  p rzed  gm ach pana 
s ta ro sty , gdz;e p. s ta ro s ta  przem ów i. P o za tem  w  
niedzielę 18 bm . po południu o godz. 16 (4) jest o t­
w a rc ie  czyteln i hutniczej w  hucie Zgoda i to : O go­
dzinie 4 pow itan ie p rzed  b ram a  hu tn iczą  p rz ed s taw i­
cieli w ładz, gości itd. O godz. 4,15 p o św m cerie  5 
o tw arc ie  czytelni. Zaś do południa idzie cala  załoga 
huty  Zgoda w spólnie z stow arzyszen iam i na nabo­
żeństw o. .  .

Pszczyna. ( U r o c z y s t o ś ć  k u  c z c i  m a r ­
s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o . )  Z okazji obchodu 
Imienm M arszałka  Józefa P iłsudsk iego  u rząd za  tu ­
tejsze B rac tw o  S trze leck ie  w  niedzielę, dw a 18-go 
m arca  1928 r. w  S trze ln icy  strze lan ie  konkursow e
0 nagrody .

—  (K o 1 o n j a i m i e n i n  m a r s z .  P i t s u f l -  
s k i e g o.) K om itet P o w ia to w y  na zebraniu  dnia 
12 m arca  rb. uchw alił zw ró c :ć sie do M agistratu  
w  P szczy n ie  z w nioskiem , aby  R ada Mie’ska na 
nadzw yczairiem  u roczystem  zebran iu  uchw aliła , 
m ającej w y b u d o w ać  się w  roku b ieżącym  kolonji w 
P szczy n ie , skada>'ącej sie z 20 dom ów  robotniczych
1 3 dom ów  urzędniczych . nadać n azw ę kołowi mi. 
M arszałka  Józefa P dsndsk iego . S n o łeczeńst\vo  
rw ast P szcz y n y  żyw i nadzieję, że R ada Mmiska je­
dnogłośnie do w niosku  się nrzychvli tem  b a rd ó w , 
że ko lm ra  W ybudow ana będzie w y łączn ie  z fundu­
szów  S k arb u  Ś ląskiego.

Z Byb^cvie*o,
B iertułtow y w  R ybnickiem . ( Z a ł ó ż  e n i e 

c h ó r u . )  S taran iem  m łodych działaczv  n aro d o ­
w ych  założono tu  chór pod n azw ą ,.Echo‘\  Na 
p’erw szem  zebran iu  w y b ran o  zarząd  w  nastem pą- 
cym  sk ład zie : Adolf KoHoł prezes. E ngelbert G ru ­
szczyk  w icep rezes. F ran c iszek  Nim ntsch sek re ta rz . 
K arol K uśka skarbn ik . Na d y ry g en ta  w vb ran n  a sy ­
s ten ta  b iu row ego  H en ry k a  K łosoka. W  końcu u s ta ­
lono w y so k o ść  sk ładek  m iesięcznych i dni lekcy; • 
zebrań.

Przyszow ice w Rybnickiem. ( N i e s z c z ę ś l i w y  
w y p a d e k  n a  k o p a l n i ) .  Na szybach „Delbriick“ 
pod Zabrzem został okaleczony ciskacz Anzelm Pilny 
z Przyszowie.

Rydułtowy w Rybnickiem. ( N i e s z c z ę ś c i e  k o ­
l e j o w e .  Na tutejszej stacji kolejowej wykoleiło się 
kilka wagonów towarowych. Szkoda materialna jest 
dość znaczna.

W odzisław w Rybnickiem. ( P o ż a r ) .  W pewnem 
domostwie przy kościele ewangelickim wybuchł pożar, 
który ugasiła straż pożarna w  stosunkowo krótkim cza­
sie. Zgorzała tylko część budynku.

7, Tarnogdrslcfeqo.
Tarn. Góry. ( S z p i t a l  d l a  d z i e c i  i m  

m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o . )  Z arząd  Spółki 
B rack ie j p ostanow ił na osta tn iem  posiedzeniu  zw ró ­
cić się do urzędu  w o jew ó d zk :ego oraz do Zw iązku 
k as  chorych w o jew ó d z tw a  śląskiego z propozycją 
w ybudow an ia  w -pólnem i siłam i szp itala dla dzieci 
im. m arsza łk a  P iłsudskiego .

— ( S t a t y s t y k a  b e z r o b o t n y c h . )  W e ­
dług sp raw o zd an ia  u rzędu  p o śred n ic tw a  p racy  w 
T arnow sk ich  G órach p rzypuszczalna liczba b ez ro ­
botnych  w ynosiła  w  końcu sty czn ia  2721 osób. Za­
siłki pob iera ło  z funduszu bezrobocia  334, z d o raź­
nej pom ocy p ań stw o w ej 709, w ed ług  ro zp o rząd ze­
nia niem ieckiego 144, z doraźnej akcji państw ow ej 
93, razem  1280 osób. W ypłacono  razem  86.348.56 
z ło tych  zapom óg. P o łożen ie  na rynku  p racy  nie do­
znało żadnej pow ażn iejszej zm iany, gdyż rob o ty  se­
zonow e w  tu te jszym  pow iecie nie zo sta ły  jeszcze 
rozpoczęte , zaś w  zak ładach  p rzem y sło w y ch  ruch 
jest n ieznaczny .

Radzionków w Tarnogórskiem. ( S p r a w a  n a ­
c z e l n i k a  g m i n y  p. B r o n c l a ) .  W  dniu 15 bm. 
odbyła się ponowna rozprawa przeciwko naczelnikowi 
gminy i urzędu okręgowego p. Bronclowi o rzekome 
pozbawienie wolności p. Szczepana Krupy. Sąd uwol­
nił p. Broncla od winy i kary i powstałe koszta prze­
lał na skarb państwa.

Z  Lubliniecfefeęo.
Lubliniec. ( K r a d z i e ż  w  h o t e l u . )  Dnia 

12 bm. w łam ał się n ieznany  sp ra w ca  do pokoi h o te ­
low ych  R zeźniczka, skąd  sk rad ł znaczną ilość g a r­
deroby, bielizny, o raz go tów kę 140 z ło tych . S zk o ­
da w y rząd zo n ą  p rzez  k rad zież  w ynosi 1.700 zł. P o d ­
czas dochodzeń zdołano p rz y trzy m ać  sp ra w cę  k ra ­
dzieży, niejakiego F ran c iszk a  Szafira  z C zęstocho­
w y, k tó ry  u siłow ał ze skradzionem i rzeczam i w y ­
jechać do C zęstochow y.

1 całej Pa'skf.
Łuck. ( P o ż a r  p o c z t y . )  W  sobotę w  nocy 

w ybuch ł p o żar w  gm achu poczt i te leg rafów , p rzy - 
czem  uszkodzona zo s ta ła  cen tra la  telefoniczna. P o ­
łączen ia te legraficzne i telefoniczne zo s ta ły  p rz e r­
w ane. W ład ze  b ezp ieczeń stw a p ro w ad zą  energ iczne 
dochodzenia celem  w y k ry c ia  sp raw có w  podpalenia. 
Z w raca  uw agę fakt, że jest to  drugi kolejny pożar 
w  przededn iu  w yborów , m ianow icie w  przeddzień  
w y b o ró w  do sejm u w  podobnych okolicznościach 
w ybuch ł p o żar w  gm achu, m ieszczącym  b iu ra  B ez­
party jnego  Bloku W sp ó łp racy  z R ządem .

Czeladź koło  S osnow ca. ( T r a g i c z n a  
ś m i e r ć  d w ó c h  g ó r n i k ó w . )  P rz y  odbudo­
w ie nieczynnego od 25 la t szybu  n a  te re n ach  kopalni 
C zeladź runęło  s ta re  zabezp ieczen ie ścian  w ra z  z 
rusztow aniem , na  k tó rem  p racow ali robo tn icy . R o­
botnik  Ram ion, k tó ry  spad ł z w ysokości 40 m etró w  
na dno szybu, poniósł śm ierć  na  m iejscu, drugi ro ­
botnik  B łach  zaczepił się na  pew nej w ysokośc i o 
w y s ta jąc e  belki, zo sta ł jednak zm iażdżony przez 
spadajace d rzew o. W inę w y p ad k u  p rzyp isu ją  za ­
rządow i kopalni, k tó ry  nie zbadał należycie stan 
sta reg o  zabezpieczenia ścian szybu.

Śrem w Wielkopolsce. ( T r u p  w z a s z y t y m  
w o r k u  w j a mi e ) .  P rzed paru dniami w ybrało się 
kilku chłopców ze Śremu do lasu psarskiego na króliki. 
W  jednej norze znaleźli wypchany, zaszyty worek. Gdy 
go otworzyli, z przestrachem ujrzeli trupa czterotygo­
dniowego może dziecka. Donieśli o tem policji, która 
w drożyła śledztwo, na razie jednak bez wyniku.

Wilno. ( D y n a m i t  u r w a ł  g ł o w ę  ż o ł ­
n i e r z o w i . )  W  czasie robót na  te ren ie  budow y 
objektów  w ojskow ych  na Z w ierzyńcu  koło W ilna, 
w ybuch ł ładunek d y n an r to w y . pow odując trag ic z ­
ne skutki. P lu to n o w y  D am ińczuk w y rzu co n y  został 
siłą w ybuchu  w  góre i spadł z o d e rw an ą  g łow ą. 
W ysłano  spec;'alną kom isję dla zbadan ia p rzy czy n y  
w ybuchu ładunku dynam itow ego.

R aw icz w  W ielolcpolsce. ( Ś m i e r ć  c h ł o p ­
c ó w  w  s t a w i e . )  W  K rzm ieniew ie (pow . R a­
wicz) 8-letni Rudolf G riesche. syn  m iejscow ego go­
spodarza  poszedł na s taw  po k rv tv  lodem , chcąc za ­
baw ić się ślizganiem . Lód b y ł zby t słaby , by  m ógł 
u trzy m ać na sobie c iężar — chłopiec u tonął. Na 
k rzy k  tonącego  p rzyb ieg ł 15-letni b ra t  jego. chcąc 
go w y ra to w ać , lecz rów nież  u tonął. T akże i m atka 
chłopców  tonęła, i b y łab y  rów nież  s tra sz n ą  pod 
lekką pow łoka lodu śm ierć  znalazła, gdyby  nie po­
moc sa s :adów . C hłopców  w ydoby to  pod w ieczó r 
— ale już zim nych, bez życia.

B ydgoszcz. ( S k a z a n y  n a  p o d w ó j n ą  
k a r ę  ś m i e r c i . )  S ąd  o k ręg o w y  w B rodnicy  
ro z p a try w a ł sp raw ę  głośnego m o rd e rs tw a , popeł­
nionego p rzez  B ro n is ław a S konieczka na dwóch 
s :ostrach . Szym ańskiej i Ż ebrow skiej. Skonieczko, 
dow iedziaw szy  się, że obie sio stry  zam ierza ją  za­
kupić k ro w ę, o fiarow ał sw e opśredn ic tw o  i w y w a ­
b iw szy  każdą  z nich w  nole, zam ordow ał, rabując 
320 z ło tych . S ąd  sk aza ł go na podw ójną karę  
śm irci. S kazaniec, m ający  żonę i tro je dzieci, p rz y ­
jął w yro k  spokojnie.



Ostatnie telegramy.
BisVuoi polscy u O ca Świętego.

R z y m .  (Pat.) O jciec Ś w ięty  przy jął dzisiaj na po­
słuchaniu biskupów  przem yskiego — księdza Nowaka 
i tarnow skiego  — księdza W ałęgę.

0  przerw anie niem iecko - sowieckich 
rokow ań handlowych.

B e r l i n .  (W T B ). C z w a r tk o w ą  u c h w a lą  r z ą ­
du R z e sz y  p rz e rw a n e  z o s ta ły  so w ieck o -n iem ieck ie  
ro k o w a n ia  h a n d lo w e  n a  sk u te k  a re s z to w a n ia  p rz e z  
S o w ie ty  sz e śc iu  in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  n iem ie ­
ck ich , z a tru d n io n y c h  w  ro sy jsk ie m  g ó rn ic tw ie  w ę -  
g low em .

_ C a la  p ra s a  n ie m ie c k a  z w y ją tk ie m  k o m u n ’srv c z - 
nej p o c h w a la  p o w y ż s z ą  u c h w a łę  rz ą d u  r z e s z y .  
W s z y s tk ie  p o w a ż n e  d z ien n ik i b e rliń sk ie  są  zgodne  
w  s tw ie rd z e n iu , że a re s z to w a n ie  p rz e z  S o w ie ty  s z e ­
śc iu  o b y w a te li n iem ieck ich , c z y n n y c h  p rz y  g o sp o ­
d a rc z e j o d b u d o w ie  R osji, p o c iąg n ąć  m usi za  so b ą  
o z ięb ien ie  s to su n k ó w  n iem ieck o -ro sy j^ k ich , o ile 
w ła d z e  so w ie c k ie  n a ty c h m ia s t n ie z g o d zą  się  na  pu- 
bliczne_ u jaw n ien ie  p ra w d z iw y c h  p o w o d ó w  a re s z to ­
w ań  a i n a  p rz y z n a n ie  a re s z to w a n y m  z ach o d n io ­
eu ro p e jsk ich  p ra w  p rz y s łu g u ją c y c h  p o sąd zo n y m .

O hurzeire nacjonalistów  niemieckich.
B e r 1 i n. (Pat.) N acjonalistyczna p rasa  berlińska 

om aw ia z oburzeniem  w czorajsze przem ów ienie posła 
Baczew skiego w  sejmie pruskim , nazyw ając bezczelno­
ścią porów nanie położenia mniejszości narodow ych w  
Niemczech z położeniem  Niemców tyrolskich.

Z obrad  komrsiś rozbrojeniow ej.
G e n e w  a. (Pat.) Komisja przygo tow aw cza kon­

ferencji rozbrojeniow ej zajm ow ała się na piątkow em  
popołudniow em  posiedzeniu, odbytem  pod przew odnic­
tw em  Londona, spraw ozdaniem  o pracach kom itetu 
rozjem stw a i bezpieczeństw a. Delegat rosyjski L itw i­
now, w yw odził, że droga, po której poszedł kom itet 
rozjem stw a i bezpieczeństw a a mianowicie zaw ieranie 
układów  w  spraw ie rozjem stw a i bezpieczeństw a, nie 
jest drogą w łaściw ą i nie może stać się przygotow aniem  
do rozbrojenia. Podobne układy są niebezpieczne. Mogą 
one bowiem w  pew nych w arunkach doprow adzić do 
układu w ojskow ego, podobnego do tych ,,jak ie  zaw iera­
ne b y ły  przed w olną św iatow ą. W  końcu L itw inow  o- 
św iadczył, że praw dziw ym  bezpieczeństw em  może być 
jedynie całkow ite i pospieszne rozbrojenie.

Zmraira pclsk iei placówki w Niemczech.
S-Z c z e c i n. (w iad. wł.) Istniejący w  Szczecinie 

W icekonsulat R zeczypospolitej Polskiej przem ianow any 
został z dniem 1 kw ietnia rb. ńa Konsulat.

Kierownikiem  placów ki szczecińskiej jest p. Jerzy  
Lechow ski, dobrze zasłużony urzędnik polskiei służby 
zagranicznej.

H andlow e rokow ania niemree!fc-!Uewskie.
B e r l i n .  (P A T ). J a k  donosi p ra s a  b e rliń sk a , 

ro k o w a n ia  h a n d lo w e  n ie m ie c k o -lite w sk ie  m ają  b y ć  
p o d ję te  w  d ru g ie j p o ło w ie  m a rc a .

Kłopoty z  orderam i afgańsktm f.
B e r l i n .  (W T B ). K ról a fg ań sk i —  w e d łu g  

p ra s y  b e rliń sk ie j —  p o lec ił w rę c z y ć  w y b itn y m  p o ­
lity k o m  n iem ieck im , m . i. p re z y d e n to w i H in d en b u r-  
g o w i i k a n c le rz o w i M arx o w i, po  o rd e rz e  a fg ań sk im  
i po s z k a r ła tn y m  p ła sz c z u  je d w a b n y m , d a ro w a n ie  
k to re g o  o z n a c z a  jed n o cześn ie  n ad an ie  ty tu łu  k s ię ­
c ia  a fg ań sk ieg o . T ak  p re z y d e n t H in d en b u rg  jak  
k a n c le rz  M a rx  p rze ję li o rd e ry  i o d zn aczen ia .

W ia d o m o ść  p o w y ż s z a  w y w o ła ć  m usi ż y w e  zd z i­
w ien ie , b o w ie m  w e im a rsk a  k o n s ty tu c ja  n iem ieck a  
z a b ra n ia  o b y w a te lo m  n iem ieck im  p rz y jm o w a n ie  ja ­
k ic h k o lw ie k  o rd e ró w  i o d zn aczeń .

, B e r i  i n .  (P A T ). P o g ło sk i o tern , że  p o se ł af- 
g an sk i po w y je ź d z ie  k ró la  a fg ań sk ieg o  w rę c z y ł  p re ­
z y d e n to w i H in d en b u rg o w i i k a n c le rz o w i M arx o w i 
w y so k ie  o rd e ry  a fg ań sk ie , k tó ry c h  p rz y ję c ie  z a b ra ­
n ia  k o n s ty tu c ja  n ie m ie c k a , p o tw ie rd z a ją  się . U d e ­
k o ro w a n ia  o rd e rm  a fg ań sk im  o d m ó w ił ty lk o  p re z y ­
d e n t p a r la m e n tu  L o eb e , p o w o łu jąc  się  n a  k o n s ty tu ­
cję. O to c z e n ie  p re z y d e n ta  H in d e n b u rg a  i k a n c le rz a  
M a rx a  z r a la z ło  z tei tru d n e j sy tu ac ji w y jśc ie , u z n a ­
jąc  o rd e ry  lako  o d zn ak i p a m ią tk o w e , k tó re  w olno  
je s t p rz y jm o w a ć .

T n ęseJrte  ziemi w  Gretff.
A t e n y .  (W TB.) G recja naw iedziona została trz ę ­

sieniem ziemi. T rzęsienie ziemi miało miejsce w  okolicy 
reck ieg o  m iasta Koryntu.

Do obywatel i  gminy Świę tochłowice!
. W  dn iu  I 9 m a rc a  św ię c i c a ła  P o ls k a  dzień  Im ie­

nin P ie rw s z e g o  N acze ln ik a  P o lsk i O d ro d z o n e j i

Pierwszego Marszałka Polski J. Piłsudskiego.
W  dniu ty m  c a ły  n a ró d  P o lr ki. b e z  ró ż m c y  s ta ­

n ó w  i z a w o d ó w  sk ła d a  ho łd  W ie lk iem u  B u d o w n i­
czem u  P o lsk i.

.W  z b io ro w y m  h o łd z ie  ty m  w in n o  w z ią ć  tłu m ­
n y  i g o rą c y  u d z ia ł m ie jsc o w e  o b y w a te ls tw o  m an i­
fe s tu ją c  sw o je  u czu c ia  czci i p rz y w ią z a n ia  do O so ­
b y  P ;e rw s z e ? o  O b y w a te la  P o P k i  N iepod leg łe! o ra z  
m iło śc i i w ie rn o śc i d la  w ie lk ie j n a sz e i O iczy zn y  
p rz e z  g rem ia ln y  u d z ia ł w  u ro c z y s to śc ia c h  u r z ą d z o ­
n y ch  s ta ra n ie m  K om ite tu  z a w ią z a n e g o  pod p ro te k ­
to ra te m

J. W. Pana Starosty Szalińsk
p rz e z  u d e k o ro w a n ie  sw y c h  d o m ó w  c h o rąg w iam i, 
em b lem a tam i n a ń s tw o w e m i i n a ro d n w e m i i p rzez  
ilum inację  d o m ó w  w  czas ie  c a p s trz y k u .

Program uroczystości.
N i e d z i e l a  18 m a r c a .

1) U ro c z y s ta  A kadem ia —  w  sali p an a  M icha­
lika (d aw n ie i F o jc ik )

a) O rk ie s tra , »
b) O tw a rc ie  p rz e z  p. n a c z e ln ik a  W . P o la k a ,
c) W y s tę p  k ó łk a  śp ie w a c k ie g o  „ M o n h rz k o " ,
d) O d c z y t —  w y g ło s i w ic e s ta ro s ta  p. d r. K o stk a .
e) D ek lam ac je .
f) W y s tę p  k ó łk a  śp ie w a c k ie g o  „M oniuszko",
g) Z ak o ń czen ie  —  o rk ie s tra .

W s tę p  na a k ad em ję  w o l n y !
P o c z ą te k  akade jjiji p u n k tu a ln ie  o godz. 17.30.
2) P o  ak ad em ii c a p s trz y k  z p ochodn iam i u lica ­

m i: B y to m sk ą  i W o ln o śc i pod  s ta ro s tw o , gdzie  
p rz y łą c z ą  się  p o ch o d y  z sąsied n ich  gm in p o w ia tu .

D o z e b ra n y c h  p rz e m ó w i z b a lk o n u  pan  s ta ro s ta  
S za liń sk i, p o czem  pochód  w ra c a  u licam i: W o lnośc i, 
C m e n ta rn ą , V o g ta . S zp ita ln ą , D łu g ą  n a  ul. B y to m ­
ską , g dzie  się  ro z w ią ż e . $

P o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  19 m a r c a :
1) O godz. 6 p o b udka ,
2) O godz. 9 ra n o  z b ió rk a  szk ó ł i w sz y s tk ic h  

m ie jsco w y ch  to w a rz y s tw  i o rg a n iz a c y j ze  s z ta n d a ­
ram i na ta rg o w isk u .

3) O godz. 9.30 w y m a rs z  do k o śc io ła  p a ra fia l­
nego  na u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o .  — P o d ­
cz a s  n a b o ż e ń s tw a  śp ie w a  ch ó r k o śc ie ln y  ,.C e c y lja “.

4) P o  n a b o ż e ń s tw ie  u s ta w ia ja  się  szk o ły , to w a ­
rz y s tw a  i o rg a n iz a c je  do d e f i l a d y ,  na  u licy  W o l­
ności (p rzed  u rzęd em  sk a rb o w y m ) n rzed  p rz e d s ta ­
w ic ie lem  rz ą d u  pan em  s ta ro s ta  S za liń sk im  poczem  
n a  ta rg o w isk u  n a s ła n i ro z w ią z a n ie  pochodu.

Niech ży je  R z e c z p o sp o lita  P o lsk a !
N iech ży je  P re z y d e n t  R zp lite i Ig n a c y  M ościck i! 

N iech ży je  p ie rw s z y  M a rsz a łe k  i P re z e s  R a d y  M ini­
s tró w  Józef P iłsu d sk i!

Za Komitet
W i k t o r  P o l a k ,  n acze ln ik  u rz . ok r. 

i kom . n acz . gm iny .

Program radiowy.
Niedziela 18 m arca.

W a rs z a w a , fa la  1.111 m.
10.15 T ransm isja nabożeństw a z k a ted ry  poznań­
skiej — 12.00 Sygnał czasu i kom unikaty — 12.10 
U roczysty  obchód imienin P ierw szego  M arszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego (T ransm isja z Filharm o­
nii) •— 14.00 do 15.00 O dczyty  dla rolników  — 15.00 
Komunikat m eteorologiczny — 15.15 Koncert 
sym foniczny z Filharm onii — 17.20 Rozm aitości — 
19.10 do 20.25 O dczyty  — 20.30 K oncert w spólny 
radjostacji W arszaw a i W ilno — 20.00 Sygnał c za ­
su i kom unikaty — 22.30 M uzyka taneczna.

K rak ó w , fa la  560 m.
15.15 T ransm isja nabożeństw a z katedry  poznań­
skiej — 12.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży M aria­
ckiej o raz  kom unikaty — 12.10 T ransm isja z Fil­
harmonii W arszaw skiej — 14.00 i 14.25 Pogadanki 
dla rolników — 15.00 Komunikat m eteorologiczny
— 15.15 Transm isja koncertu sym fonicznego z Fil­
harm onii W arszaw skiej 17.20 Rozm aitości — 
17.40 Z radjonizow ana now elka Klemensa Junoszy
— 19.10 i 19.35 O dczyty  — 20.00 Hejnał z w ieży 
M ariackiej i kom unikat sportow y — 20.30 T ran s­
misja koncertu i  W arszaw y  — 22.30 M uzyka ta ­
neczna.

P o z n "ń . fala 344.8 m.
10.15 T ransm isja nabożeństw a z k a ted ry  — 12.00 
i 12.25 O dczyty  dla rolników — 12.50 P oranek  m u-, 
zyczny z Filharmonii W arszaw skiej (Część II) —
17.30 Audycja dla dzieci — 18.50 R zeczy ciekaw e 
t— 19.10 do 20.25 O dczy ty  — 20.30 Koncert orkie­
s try  w ojskow ej — 21.00 W ieczór ta trzańsk i — 22.10 
Sygnał czasu i kom unikaty — 22.50 M uzyka ta­
neczna.

W ro c ła w , fala 322.6 m.
G l iw ic ,  fala 250 m.

11.CO Nabożeństwcj katolickie — 12.00 O rkiestra, 
chóry  i przem ów ienia — 14.00 Zagadki — 14.1C 
Pogadanka ogrodnicza — 14.20 Transm isja odczytu 
rolniczego z Gliwic — 14.50 Szachy — ‘ 15.30 P ro ­
gram  dla dzieci — 17.00 O dczyt — 17.30 K oncert
18.30 i 1905 O dczyty  — 22.00 W iadom ości — 22.30 
M uzyka taneczna.

B erF n . fala 483.9 m.
1.30 P oranek  m uzyczny — 14.30 P rogram  dla rol­
nika — 15.30 P rogram  dla m łodzieży — 16.30 Mu­
zyka — 19.25 R ecytacje — 20.30 P rogram  m uzycz­
ny ku uczczeniu pamięci Ibsena — 22.30 M uzyka 
taneczna.

W ied eń , fala 217.2 m .
9.00 G im nastyka dom ow a — 10.15 P rodukcje chóru 
m łodzieży — 11.00 K oncert sym foniczny — 15.30 
M uzyka taneczna — 17.15 O dczyt podróżniczy —
19.00 M uzyka kam eralna — 20.00 Sztuka m istycz­
na w  3 aktach.

Poniedziałek 19 m arca.
Katowice, fala 422 m.

16.20 K om unikaty Polskiego Związku Zrzeszeń 
Gosp. W oj. Sl. — 16.40 O dczyt — 17.05 Komunika­
ty  — 17.20 W ykład  języka polskiego (kurs niższy)
— 17.45 P rogram  dla najm łodszych — 18.15 T ran s­
misja muzyki lekkiej z kaw iarni „A storja“ — 18.55 
Komunikat s trażac tw a śląskiego — 19.15 Rozm ai­
tości — 19.35 i 20.00 O dczyty  — 22.00 Sygnał cza­
su i kom unikaty.

W arszaw a fala 1.111 m.
12.00 Sygnał czasu, kom unikaty o raz  m uzyka z 
p ły t gram ofonow ych — 15.00 K om unikaty m eteoro­
logiczny i gospodarczy — 16.00 i 16.40 O dczy ty  —
— 17.45 P rogram  dla najm łodszych — 18.15 M uzy­
ka taneczna — 19.05 Kom unikat rolniczy — 19.15 
Rozm aitości — 20.00 O dczyt 20.30 K oncert polskie­
go radja -dla żołnierza polskiego w  dniu imienin 
P ierw szego  M arszałka Polski Józefa P iłsudskiego
— 22.00 Sygnał czasu i kom unikaty.

Kraków, fala 566 m. ,
12.00 Transm isja sygnału czasu, hejnału z w ieży 
M ariackiej, kom unikatów  oraz m uzyki z p ły t g ra ­
m ofonowych — 15.00 K om unikaty m eteorologicz­
ny i gospodarczy — 16.40 i 17.20 O dczy ty  — 17.45 
Transm isja program u dla najm łodszych z W arsza ­
w y — 19.05 Komunikat rolniczy — 19.15 Rozm ai­
tości — 20.00 O dczyt — 20.30 Transm isja koncertu 
polskiego radja z W arszaw y.

Poznań, fala 344.8 m.
13.00 G iełdy zbożowa i tow arow a — 13.15 M uzyka 
gram ofonow a. W  przerw ie koncertow ej giełda 
pieniężna — 16.55 i 17.20 O dczyty  — 17.45 K oncert 
ork iestralny  — 19.00 R zeczy ciekaw e — 19.35 i
20.00 O dczyty  — 20.30 T ransm isja koncertu pol­
skiego radja z W arszaw y  — 22.00 Sygnał czasu i 
kom unikaty.

W rocław , fala 3226 m.
Gliwice, fala 250 m.

17.00 M uzyka filmowa — 18.00 i 18.30 Transm isje 
z Gliwic — 19.05 Nowe w ydaw nictw a m uzyczne
— 19.45 Rzut oka na w spółczesność — 20.10 G o­
dzina pieśni — 21.10 A utorecytacje i w iadom ości.

Berlin, fala 4*3.9 m.
15.30 P rogram  dla pań — 16.15 O dczyt: H enryk Ib­
sen i jego d ram aty  — 17.00 Koncert w ęgierskiej 
muzyki narodow ej — 19.30 O pera komiczna w  3 
aktach Gounoda ..Lekarz mimowoli". N astępnie 
m uzyka 'ekka.

W iedeń fala 217 2 tn.
11.00 P o ranek  m uzyczny — 16.00 Koncert popohi- 
dniow y — 17.00 P rogram  dla dzieci — 18.00 do
19.00 O dczyty  — 19.30 Transm isja z sali koncerto­
wej.

Nieśmiały.
C órka den tysty : 1 cóż Stachu, oś w adczyłeś się 

nareszcie ojcu o moją rękę?
W ielbiciel jęcząc: Nie . . . ilekroć stanę przed 

aim, tracę  odw agę. Dzisiaj dałem  znów: ząb w yrw ać..



Teatr Polski w Katowicach
Repertuar.

Sobota, dnia 17 b. m. „Trubadur*.
Sobotę, dnia 17 b. m. „Ostatni występ Kozaków

Dońskich".
Niedziela, dnia 18 b. m. „Wieszczka Lalek" pop. 
Niedziela, dnia 18 b. m. „Casanova".

Teatr Polski na prowinciŁ
Sobota, dnia 17 b. m. „Szpieg", Rybnik.
Niedziela, dnia 18 b. m. „Warszawianka i I-szy 

obraz Nocy Listopadowej", Bielsko.
Poniedziałek, dnia 19 b. m. „Szpieg", Bielsko.

Krótko-zwiezłowato.
Nikt jeszcze nie zauważył, aby łososie, szczupaki i 

rybki złote spały, stąd jest ogólne mniemanie, ie  ryby 
te w ogóle nie sypiają.

Krwi ma człowiek przeciętnie 7 litrów.

16-ta Loteria Państwowa
5-ta klasa — 7-my dzień.
Główniejsze wygrane:

Zł. 10.000 nr. 22810.
Zł. 5.000 n-ry: 8022 50873 51489 69566 71127 100735 

101930.
Zł. 3.000 n-ry: 1984 102930 120727.
Zł. 2.000 n-ry: 1984 102930 120727.
Zło. 3000 n-ry: 44951 73240 74013 80490 99677. 

32494 46968 73505 77465 84774 99225 101730 108005
108209 117245.

Zł. 600 n-ry: 495 13361 14377 18152 25276 34474 
36262 65652 66967 70473 70844 82552 101455 104949
111791 119661 122347 129657 129777.

Zł. 500 n-ry: 7769 8559 15143 16700 20040 20173 
26406 29061 38952 42455 43951 45048 47456 51370 54344 
54416 59097 68819 71276 80139 82979 85226 87271 87931 
89933 92259 93900 99283 99381 101903 109134 112665 
115107 117526 125087 126253 126345 129211.

Sprawy towarzystw.
Rydułtowy. Zebranie członków związku byłycfi 

pracowników plebiscytowych odbędzie się w  nie­
dzielę, 18 marca o godz. 14 u p. Ratajczaka w Ry­
dułtowach. O liczne i punktualne stawienie się 
uprasza Z a r z ą d .

Król. Huta. „Sokół" odbywa swe miesięczne ze­
branie w sobotę, dnia 17 marca b. r. o godz. 7.30 wie­
czorem na salce posiedzeń Z. Z. P. przy ul. Piłsuds­
kiego nr. 3.

Ruda. Miesięczne posiedzenie Katolickiego Kółka 
Abstynentów odbędzie się w niedzielę, dnia 18 marca 
b. r. o godz. 18 w Rudzie w gimnazjum żeńskiem przy 
ul. 3-go Maja. Zaprasza się wszystkich członków i zwo­
lenników trzeźwości Za r z ą d .

Nakładem I czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr odp. w Bytomiu Śląsk Opolski — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Oodula w Kró l Hucie.

W dniu 13 b. m. zmarł 
właściciel drogerii

Zmarły był od roku 1923 na­
czelnikiem obwodowym ob­
wodu XVI miasta Katowic i speł­
niał gorliwie i sumiennie swe 
obowiązki honorowe.

Cześć Jego pamięci! 
Katowice, dnia 15 marca 1928 r-

Magistral.

I-CHORZY*
na cierpienia krwi, nerek, pęcherza, 
choroby skóry, jakoteż wszyscy, 
niedomagający po przebytej cho­
robie, znajda skuteczną kuracje, 
nie przerywając pracy zawodowej. 

Wiele pism dziękczynnych. 
Należy przynieść ze sobą mocz 

poranny.

J.Sedlaczek,Katowice
u l. Sokolska 10 (dawniej Karistr.) 
Godziny przyjęć od 9—12 i od 4—6. 

W niedzielę tylko od 9—12.

Agitujcie za nasza gazetą!

Z M IA N A  LOKALU 1
Niniejszem matnv zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 

od 19-g o  m arca  b r .  znajdme się nasz

lo k a l  bankowy
przy ul. Gliwickiej nr. 24

naprzeciw Konsulatu Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej
Polecamy się nadal łaskawym w/ględom Sran. Publiczności do za­
łatwiania wszelkich czynności w zakres bankowości wchodzących.
S p rzed aż  i kupno obcych walut. p r*o « «zy  kra jow e I za g r.T w sze iK  e  inkasa.

Z poważaniem

Bank Przemysłowców
Spółka Akcyjna w Poznaniu

Oddział w Bytomiu
Telefon 3016 i 3047. Adres telegraficzny: W artabank.

W 0Ł©@ & i PRZECIEKA­
C I E  WODY

usuwa hydrofuge„CASTOIT
FABR. BtlFOBER w BRUKSELI 
UŻYWA SIĘ JAKO D O M IES ZK A M  
ZA P R A W Y  CEMENTOWEJ. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

WARSZAWA KOSZYKOWA N?1,TEL.21-95. 

Sprzedaż iii KaiouiKaih: ul*. Generała Zajączka 19 - Tel. 14-15

Wytwórnia  mebli klubowych

F. DUDZIK
Mysłowice, Górny Śląsk
ulica Bytomska nr. 13 — Telefon 1062 '[■

g Na żądanie przesyłamy katalog z ilustracjami, jj

Rozpowszechniajcie
s I
i ”  S naszą gazetę! •  e

Rnwpru dla Pa n 6 w ' PańnulfCIJ kupicie jeszcze
iak długo zapas, po s a- 
rych cenach. Rowery z 
cumami „Continental*od 
200 zlohch począwszy 
nabyć można w składzie 
rowerów, maszyn do szycia 
i instrumen.ów muzyczni ch 
D. Smaczny, Król. Huta, 

ul. 3 Maia 10.

Unieważniam
papiery wojskowe, wy- 
dane przez P. K. U. Ka- 
towire. na nazwisko 
Stefan Czech, Bogu- 
cce.

fZYTELKICYI
B i  Ważne uroczystości
I  rodzinne:

Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne i 
złote, wspomnienia 
pośmiertne ogłaszaj 
cie w nasz, gazecie.

(ołłontoy

Fit*1

m

Ato n ta y

AjMitnii
•Mmm

podwyżki
(.ołlon1 3

ffaÓRApfc !
tffazeilańte.l

/

Jedyny wytwórca: E ry ft A . K o lło n fa y , Fabr Chem., Kato  w ic e -B ry  n ó w

MEBLE!!
jadalhl, sypfalkl, pokoje męskie, 
- kuchnie I meble pojedyócze -

dostarcza za gotówkę i na raty 
M T  po cenach bardzo niskich I M

R. Penkala, Skład Mebli
Masłowice, Rynek nr. 17.

Na wiosenne zasiewy
polecam wszelkie nasiona na łąki i pola. 
w najlepszym gatunku, tak krajowe, 
jak i zagranicznego pochodzenia.

Polecam również mój wielki skład 
sztucznych nawozów i doskonałej paszy 
po przystępnych cenach i na dogod­
nych warunkach zapłaty.

HANDEL ZBOŻOWY 
M . S i m o n *  Pszczyna. Tel. Nr. 5. 
Przedat oryoinsl. nasion owsa i jęczmienia SWEL0F.

Oiiary kwasu moczowego
polecany przez Profesora 

L a n c e r e a u x  
byłego Prezesa Akademjl 

Medycznej

Reumatyzm
Podagra
Otyłość
Hrlerio- 

Scleroza
Zatruty kwasem moczowym, torturowany bólami, może być 

uratowanym tylko przez

URODONAL
P o n le w a t U R O D O N A L  rozpuszcza kw as m oczowy
Generalna Reprezentacja: Warszawa, Freury 4, Telefon 73-55. 
Prawdziwy U R O D O N A L  tylko z polską i francuską etykietą. H


